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(W iado m o ści K b Ajow k .

W  I  Ł N O.
Dnia i 5 t .  m. rocznica Koronacyi N a y ja ś -  

jn ik y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o śc i, obchodzoną była w 
Miieście naszem z uroczystością. Zrana w kościo­
łach wszystkich odprawiło się nabożeństwo, za dłu­
gie i szczęśliwe panowanie J e g o  C e s a r s k i e y  M o śc i 
i całego N a y ja ś n ie y s z ę g o  D o m u , i śpiewane było 
Te jVeum laudamus: Wieczorem miasto całe rzę­
siście było oświecone.

Troki dnia 15 września.
Zgromadzenie Szlacheckie, zebrane w  dniu 

dzisiejszym dla wyboru urzędników powiatowych, 
czyianość swoję, jako w rocznicę Koronacyi N a y -  
j a ś m e y s z e g o  P a n a  od nayprzyjeinnieyszego aktu 
to  jest: przeniesienia modłow do Boga rozpoczęło. 
Po solennem nabożeństwie i rzewnem odśpiewa­
niu Te Teurn laudamus, J W . Marszałek Powiato­
w y  Romer zaprosił wszystkich urzędników i licz­
nie zgromadzone Obywatelstwo na obhyJf^pod czas 
którego wzniesione trzykrotne toasty za zdrowie, 
pomyślność, i raydłuższe Panowanie N a y ja Ś n ie y -  
Ś z e g o  M o n a r c h y ,  mnożyły wesołość, jaką w dniu 
kyni uroczystym serce każdego wierno poddanego 

napełń, one. Wieczorem, na znak powszech- 
ney r a d o ś e i  , wszystkie domy oświecone zostały, 
szczególniey mieszkanie J W . Marszałka Romera 
rzęsistym ogniem osypane było, w środku k t ó r e g o  
jaśniał wielki Transparent wyobrażający Cyfrę. 
M a y ja ś n ie y s k E g o  P a n a .

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich 
j e s t  dnia 8 września:

N a y jA ś K ie y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  ku niepó* 
jętey radości mieszkańców M oskw y , d. 25 o go­
dzinie 3ciey z północy, w pożądanym stanie zdro­
wia, przybydź raczył dotey stolicy, i stanął w pa­
łacu kremlińskim. Szczęśliwe to zdarzenie obwie- 
icily dzwony wszystkich Cerkwi, przez ciągły cd- 
głos, od godidny 6tey ranney do 7mey. N a y ja ś -  
n ie y s z y  F a n  dnia tego słuchał mszy ś. w w Cer­
kwi Katedralney Wniebowzięcia Panny Mkryi. 
U  drzwi Cerkwi spotkał mową witającą Wysoce 
przenaywielebnieyszy, Ptłareż,arcybiskup moskiew­
ski i kołomieński. Zgromadzenie ludu, pragnące- 
go uyrzeć ukochanego swego M o n a r c h ę ,  było nad- 
zwyczay wielkie. Po mszy zaproszeni byli na o- 
biad urzędnicy woyskowi i cywilni pierwszych 
trzech klass. Przez cały ten dzień w dzwonicy 
iwanowskiey i przy cerkwiach parafialnych bito 
■we dzwony, wieczorem miasto całe było oświe­
cone. D. 26 C e s a r z  J e g o m o ść  raczył oglądać na 
polu chodyńskiem: 5ty korpus piechoty, iszą dy- 
wizyą ułanów, i 3, i4 i i 5 brygadę artylleryi pie- 
szey, i brygadę artylleryi konuey. Wszystkie te 
woyska przeciągały przed J e g o  C e s a r s k ą  M o ś c ią .

Jego Cesarska Wysokość, Wielki Xiążę Jego- 
tn o ś ć  M i k o ł a y  P a w ł o w i c z ,  przejeżdżał d. 22 sier­
pnia przez W ielkie Łuki, d. 20 przez Orszę, a 24 
z północy o godzinie 5ciey przez Borysow, w po­
żądanym stanie zdrowia, udając się do Brześcia- 
Litewskiego.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę, Mi- 
•KAŁ P a w ło w ic z ,  przejeżdżał d, 20 sierpnia wie­
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czorem o godzinie 7mey przez Mińsk-, d. 21 ó 4tey 
z północy przez Nieswii3 d. 21 o 6tey wieczorem 
przez PruŁanę-, ad .  21 o iszey z północy przybył 
do Brześcia Litewskiego , zkąd po zmianie koni, 
w pożądanym stanie zdrowia, wyjechał do W ar­
szawy.-

Gazeta senacka z dnia 8 września ogłosiła 
N a y w y z s z e  Ukazy, w roku teraźnieyszym wy­
dane:

D. 5 lipca. Do Rady Państwa, przez który, 
odstawny rzeczywisty radca stanu, Trofimow , przy­
jęty na nowo do służby , w dawnieyszey randze 
radcy stanu, i przeznaczony na pomocnika sekre­
tarza stanu Rady Państwa, z p łacą , do mieysca 
tego przywiązaną, po 3,000 ruhli na rok.

Do Rządzącego Senatu, przez któret
D. 25 sierpnia. W  nagrodę odznaczającey się 

służby Marszałek, Gubernialny Jarosławski, półko- 
wnik Filatjew , i policmeyster jarosławski radca 
kollegialny A lexiejew , nayłaskawiey mianowani 
radcami stanu.

D. 29 sierpnia. Dla choroby zarządzającego 
ministeryum spraw wewnętrznych, radoy tajnego, 

rana Kampenhauzena, do jego wyzdrowienia, 
kowanie tego ministeryum zostało powierzo- 

członkowi Rady Państwa, Rzeczywistemu rad­
cy taynemu Łańskiemu.

D. 5o sierpnia. Radca stanu Giezeliński, zo­
stający vv Kancellaryi Komitetu PP. Ministrów, 
nayłaskawiey mianowany rzeczywistym radcą 
stanu.

W  Ukazie N a y w y Ż sz y m  do Kommissyi uło­
żenia praw wyrażono: Uznawszy za pożytecz-
ną, przeznaczyć^ do Rady Kommissyi układania 
praw, w tytule jey członka, zostającego w kolle- 
gmm spraw zagranicznych, radcę stanu, Daszko­
wa, R o z k a z u j ę  : wypłacać mu, podobnie jak in­
nym Członkom, po 3ooo rubli na rok, z summ tey 
Kommissyi, zostawując go razem i w kollegiun* 
spraw zagranicznych.

C e s a r z  Je g o m o ść , potwierdził Opiniją Rady 
Państwa, uznającą za szlachtę familiją Zaykowskich. 
Brzmienie tey opinii jest następujące: ,, Rad* 
Państwa ną Departamencie SpFaw cywilnych i du .  
chownych i na Powszechnem Zebraniu rozważała 
przełożenie Powszechnego Zebrania Rządzącego 
SenstuDepartamentówSankt-petersburskich, wzglę­
dem utwierdzenia rodu Zaykowskich w pierwot- 
nem przodków ich dostojeństwie szlacheckiem, oraz 
wykreślenia ich ze stanu kupieckiego i popisu po­datkowego. o r  r  r

» Rządzący Senat, z przedstawionych od bę­
dącego w kupiectwie wileńskiern Ignacego Z a y « 
ko ws kie go dowodow, dostrzega, iż przodek jego Jan 
Zaykowski, w roku 1662 od Króla Polskiego Jana 
Kazimierza , mianowany byt woźnym oszmiańskie* 
go powiatu, i w przywileju na ten urząd nazwa­
ny jest Szlachcicem; a pochodzenie od niego teras 
proszących dowodzi się wypisami z kościelnych 
xiąg metrycznych; wnuk jego Jan Dominik Z a y - 
kowski, oyciec proszących, przed przyłączeniem Li­
twy do Rossyi, wybrany był do Magistratu W i-  
lemkiego na Ławnika; które to j^go urzędowanief 
na osnowie przywileju w i 568 roku od Króla Pol- 

Zygm unta Augusta, Magistratowi miasta 
Wił#* nadanego, nie tylko ni© pcy&bawift go do-

(



Atoyności Szlachectwa, al« choćby «n i me że szla­
c h ty  pochodził, tedy przez to  samo urzędowanie, 
podług istotnych słów pomiemonego przywileju, 
nabył sobie i dla potomstwa praw o do szlachectwa: 
gdyż ten  przyw iley  za osnowę wyroków względem 
wyniesienia do szlacheckiey dostoyności byłych 
W Mohilewskim M agistracie Członków i daw niey 
R ządzący Senat przyymow ał. Nadto  ród  Z  a y - 
kowskich  przez W ieleńsk ie  Zgromadzenie D rp u -  
t a tó w  uznany za S ta rodaw ną  Szlachtę Polską, 
Bapisany do R odow ej Xięgi Szlacheckiej;  a zatem 
Rządzący  Senat, uważając, że proszących teraz 
pro toplasta  miał nadany przywHey na' urżą'd w a ­
żnego osziłiiańskiego, w k tó rym  nazteany jest szła- 
chcicem , m ającym  swoję po^sesyą. i że oyciec ich 
był w magistracie w ileńskim Ł aw nik iem , i t r z y ­
m ając się daw nieyszych w yroków  w podobnych 
zdarzeniach, nie znayduje źadney wątpliwości do 
p rzyznan ia  rodowi Z a yku w skich  dostojeństwa szła- 
cbeckiego; a że oni zostają w stanie kupieckim, wy 
kreślenie z którego i powrócenie do pierw szegc 
■tanu ich przodków Dostojeństwa Szlacheckiego, 
zależy jedynie od-W ysokiey W ł a d z y  M o narszEY: 
p rze to  Senat n a  rozwiązanie tego uprasza o N a y - 
HVYZSZY Ukaz.

„ R ada Państw a, znaydując wniosek R ządzą 
cego Senatu  w rzeczy tey  z p raw am i zgodnym, 
postanaw ia: go utwierdzić.*4

,, Na tey  opinii w łasną J e g o  C e s a h s k ie y  Mość* 
r ę k ą  napisano tak : M a  bydź p o d łu g  tego.

Sanht-tetersburg dnia 4 kwietnia i Sa5 roku.

K  n  ó l  e s t w o  P o l s k i e .
W  ar staw a  dn ia  22 w rześnia .

(* Korrespondenta W arszaw sktego)
Podług wiadomości ogłaszanych w gazetach 

berlińskich, zjechać się mają w naszey stolicy N. 
C esarz  Rossyyski z Cesarzem  A ustryack im . T eż  
same |ożnieysze  gazety, na mieysce zjazdu prze­
znaczała m iasto Czernowice  , dokąd Cesareow 1 ail- 
s tryaek lem u  tow arzyszyć ma Xiąże M etteraich. 
Gazeta  zaś ham burska kupiecka donosi, i* ajaif.d 
nas tąp i  w Częstochowie.

R ed ak c ja  gazety K orrespondenta w arszaw ­
skiego, ma zaszczyt w ezwać au to ra  podanego do 
Jey piśma doniesienia o im ieroi Jó ze fa  B r y k c iy ń - 
siieg o  o zgłoszenie się do n iey.

J T iA s to  W o l n b  K r a k o w .
(z. G azety W  arseaw skiey.)

Stolica nasza w d  t i  b. m .obchodziła dwie 
rraymilsze 'uroczystości: Im ienin  N. A l e x a n d r a  Ce- 
sarza W szech  Rossyy Króla Polskiego 1 rocznicy 
tap row adzem a konstytticyi Miasta W olnego K ra -  
kóWa. 7j  powotfu pierwsżey , odbyłó się wielkie 
nabożeństwo w kościele zam kow ym , poczym J W .  
R ezyden t  dw o ru  J. C. K. Mci odbierał pow inszo­
w an ia  Senatń Rządzącego, i J W W .  R ezydentów 
dw o ru  wiedeńskiego i berlińskiego.

Poczem uroczystość narodowa odbyła się ze 
aw yk łym  obrządkiem. O godzinie 10 zrana J W .  
P tezes  Senatu na czele w szystkich władz krajow ych, 
p rz y  assystenćyi cechów z chorągw iam i,  milicyi 
uszykow aney w rynku  miasta, lieźnie zgromadzo* 
n ey  publiczności, p rzy  huku z możdżerzy udał 
się do bazyliki Panny Maryi, gdzie rozczuleni k ra ­
kowianie, zasyłali wspólne modły dziękczynienia 
N ay  w yżsżeniu, za udzielone sobie swobody kon­
s ty tu c j i ,  i prośby Ka-powodzenie trzech Nayjąśińey •, 
szych Tvs órców iOpiekunów tey  szcżęśliwey krainy.

Na obiedzia u J W . Prezesa Senatu, na k tó ­
r y  zaproszeni byli Rezydenci t rzech  NN. Dworów, 
naczelnicy w]adz k r S |ó w y c h  i zńałtomifsi obyw a­
tele, spełniano s tosowoe toasty. Ku wieczorowi d a ­
n ą ’ była  na n o w y c h  plantacyach, uczta dla ludu, 
■wieczorem zaś całe miasto z dobrey woli miesz­
kańców oświecone, św iefhfała  wielu przezrocza­
m i.  G łów na  ulioa nowj4ch  spacerów oświecona 
by ła  podobnież, a w  cy rku  spalono fa je rw erk  wśród 
o k rz y k ó w  ęadośnych ludu.

Od d nią1 jutrzeyszego naprowadzona tu  gno-

w u  Sottąnie K om ora Celna K rólestwa Polskiego, 
na żaśhdzió nowev k o n w e n c j i  7. rządem  K ró le­
stwa Polskiego zaw artey , w skutek łaskawości N. 
A l e x a n d r a  Cesarza i Króla, k tóre j7 ma bydźszcze- 
gólnem przeznaczeniem eXpedyować za c e r ty f ik a ­
tami płody tu te jsz y c h  rękodzielni do PoŁki.

G azeta kort espondent w arszaw ski -donosi z 
Krakowa  pod d. 16 września: Nadeszła. t u  do K r a ­
kowa wiadomość,.że N Cesarz A u s t r i a c k i  pr>:e|t-ż« 
dż.ać ma w ty ch  dniach przez Myślenice do Czer- 
niowców, gdzie się także  mają udać NN. Cesarz 
Rossyyski i Król Prusk i.

A u 9 T R r  a.-
W iedeń  dnia  6 w rześn ia .

(z G azety W  ar szaw skiey .)
NN. Cesarstwo wrócili w czora^z podróży 3W0* 

jey. i mieszkają w zamku letnim Schónbrunn, dokąd  
A rc y  Xiążc następca tro tm  dniem pierw iey p r /y b y ł .

Arc'y Xiężna K lem en tyna , ■ mai żonka X ięc ia  
S a le rn o , syna Króli Jrnci ńeapohtańskiego c h o ru ­
je w Baden  z za wczesnego połogu; a gdy zdrow ie  
jey pogorszyło się, wysłano sztafetę do N, Cesarza 
Jmci z wiadomością o tć m .  Co chwila ćczeku ie ińy  
rozkazu M onarchy naszego względem żab bnego 
nabożeństw a za zmarłego Oyca ś W  t u t e j s z y m  
kościele ka tedra lnym  s. Szczepana  ozynia s to so u r . 
ne przysposobienia, a na nabożeństwie oboje N N .  
Cesarstw o Ichmośc zna jdow ać  się m ają.

Gazeta K orrespondent w arszaw ski dond?h 7, 
W ied n ia  pod d 6 co następuje; M onarcha  d. 18 
b. m. wyjechać ma na granicę Polski.

Przybyli tu  r. L o n d yn u  angielski m ajo r  
Arbuthaot z sekretarzem  poselstw a P. Spencer. P o -  
wod ich przybycia niewiadomy. '

N i e m c y .
O d brzegów M enu dn ia  5 wrr.eśnia.

G a z e t y  W a r s t a w s k i e y .)
Słychać, iś Królew ic pruski następi-a t ronu  

zaślubi K ró lew nę baw arską, E lżb ie tę  L u d w ikę , k tó ­
r a  się d. 12 listopada 1801 roku urodziła.

Dnia 1 b. rn. rozpoczęło się w M on achium  ia -  
łobne nabożeństwo w kościele nadw ornym  ś. M icha- 
ła  za duszę Papieża PiuSa B i l .  W p rzó d y  zaś dzw o­
niono we wszystkich'kościołach tamecz.hey stolicy.

Niedawno wyszło w M onachiuin  surow e u r z ą ­
dzenie względem zakazanych zw iązków i tay n y ch  
to w arzy s tw  uczniów, każdy chcący bydź uńdesz- 
czonym w służbie kra jow ey, powinien złożyć po- 
licyi, iż do takich  związków nie należał.

D-vay podróżni,k tórzy niedawno p rzez  F ra n k ­
fo r t  przejeżdżali, k tó rzy  byli naocznym i świadka­
m i wielu w ażnych wypadków w Moa<?i i n a w y .  
spach greckich , zapewniają, iż w y p raw a  przyjaciol 
greckich , k tó ra  w końcu ro ku zeszłego wypłynęła 
z, Marsylii, wcale się nie pow iodła , co przypisują 
nayw iącey W>arołomśtwu niejakiego K cp h fllo s . do 
Idryi,  wszystkie sp rzę ty  woyjskowe, a naw et n a ­
rzędzia chirurgiczne, które / s o b ą  m ia łch i ru rg  to ­
w arzyszący  tey  w y p ra w ie ,  a k tóre  saim kupił za 
swoje p ien iądze , przedał tam ecznem u rządowi- 
przyjaciół zaś greckich  zostawił losowi. S ta ra li  
się więc powiększey części dostać do Azyi, a mia­
nowicie do Snu m y , zkąd p rzy  zdarzońey sposo- 
bności- mysią wrócić do swojey o jczy zn y .  Jeden 
z tych  p o d tó in y rh  , p łynąc na okręcie greckim , 
Kostki Jftąuranv w niewolą pi^zea; Ism aela  Gibralta* 
t a, adm irała  floty egipskiey, którego ludzkość chw » . 
li; gdyż z n iebeipieczęstwem  własnego życia, oca- 
lii od śtnifrei i jego i w szystkich  ludzi na ty m  
okrycie będących, k tó rych  tu rc y  chcieli aabić.

F  R  A  K C V A.
P a ry  i ,  dn ia  <7 w rześnia . .

(z G azety W a rsza w sk iey .)
Podług przesłanego tu  z B a jo n n y  przez te le ­

gra! rapportu  Hrabiego G uillem inot z S a n ta -M a ­
r in  pod d. 5 1 sierpnia, w'oysko nasze zdobyło s z tu r ­
mem- tegoż dnia o 3 kwadranse na 3cią po połu­
dniu tw ierdzę  Trocadero vr ocząoh Xięoi« t in g e s ^ '

(



Leme po djuelnem oderzABu. N ieprzyjaciel u trą-  
oil i 5o w  zabitych a e,5o racioriych;zabrano_oraz 990  
jeń có -v. Na b steryach znaleziono przeszło 5 o dział.

D a w n ie j sz y  rapport Hrabiego G uillem inol  
pod d. 28 sierpnia wyraża: „ W  skutku umowy,
za w a rte ,  z jenerałem Ballasr.eros,  jenerał. A n d re s 
E q u a g iu r r c , dowódca tw ierd zy  Penas da San P e ­
d r o ,  będący razem gubernatorem prow incyv Chin­
ch i l la ,  Cuenca, C w a d a la x a r y  i C iu dad-h o d r ig o ,  ka­
p itu low ał z w o jsk ie m  zostające m  pod rozkazami  
jego. Co się ty c z e  K a r ta g c n y  i A l ik a n tu , imiiey  
był szczęś l iw y m  jenerał B allas teros ; w ypraw ionym  
tam  posłańcom rczęym oiyytn nie udało się oddać 
l is tów , które wieźli. Niejaki B a rrera ,  półkownik  
k w oyska  Bali isterpsa, chciał w żniecić bunt z po­
w odu  zaw artey  w spom nioney umowy? lecz musiał 
uciekać. Oddalono także z  w oyska dwóoli innych  
zapalonych sztabow ych ołicerow , i woysko z a j m u ­
je dotąd tao we swoje stanowiska. Hrabia M olitor  
w ysła ł  jenerałów Bonnem ains  i Loverdo  do M a ­
la g i ,  gdzie szczątki korpusu Z a y a s a  zn ajdow ać się  
mają. Z a y a s  zapewne wsiadł na okręt, a l i te g o  
objął teraz dowództwo;, żaden z oficerów sztabo­
w y c h  nie chce pod nim służyć, i ośw iadczyli je­
nera łow i M olitor  chęć  kapitulowania. Jenerał V in -  
cent  stojący w  M u r c y i , powściąga osady w /U t­
k w ic ie  i K a r ta g en ie .  Dnia  16 sierpnia T brn jos  z 
5oo ludźmi opuścił K artd g en ę ,  i udał się ku lo r -  
ton ie  między M u rcyą  a. Lorca  Mieszkańcy ‘T orton y  
w zię li  s ię  do broni i przymusili Tarrijosa  do powrp-  
tu  do K a r ta g e n y .  Pod K a d y x e m  przysposobienia  
do oblężenia idą spiesznie. F lo ty lla  ma s ię  składać  
ze 4 ‘j '/.a iuokanonierskich  i ib  bombirdyt rskich.“ 

D n ia  8. D z is ie jszy  M onitor  um ieścił  nastę­
pujący raport marszałka X iążęcia  R eggio  do mini­
stra  w o y n y ,  pisany z M a d ry t t l  d. 2 września: -,0 - 
bróty  uczynione przez jenerała porucznika H r a ­
biego Bourke  w  celu przecięcia odw rotu W stro­
nie .Puebla d e S a n a b r ia  w o jsk u  kon sty tu cy jn em u ,  
które w u z ł o  z Orense,  w z ię ły  n a jp o m y śln ie jszy 1 
skutek- " Po dosyć przykrym  i spiesznym  pochodzie, 
jenerał M a r g u e r y e  z 55tym  pólkiem lin iow ym  d o­
ścignął nieprzyjaciela pod G allegos de Cam p.  Na­
bierał" się do uderzenia, gdy  przybył posłaniec ro- ’ 
ze y m o w y  z, żądaniem kapitulacyi; propozycje  je­
dnak, jako nie mogące bydź przyjętemi, zostały o d ­
rzucone. W id z ą c  potem nieprzy|aciel, iż - jenerał 
M a r  go er ye  niezmiennie postanowił uderzyć, w y ­
słał drogiego oficera z oświadczeniem, iż -p rzy jm u ­
je U lt im a tu m  jego. Stanęła w ięc  k a p itu la c ją  po­
dług którey jenerałowie Hosello i V igo ,  brygadyer  
P a la r e a , 4 pułkowników, U podpułkowników, t i o  
oficerów  rpznego stopnia, oraz 126* podoficerów 1 
żo łn ierzy , poddało.się w n iew olą  wojenną i mają 
bydż  zaprowadzeni do Francyi. Oprócz chorągwi  
półku  z B urgos,  zabraliśmy i 5ście baryłek z ła­
dunkami, znaczną ilość broni, i kassę wojenną ze 
2 9 ,0 6 0  franków. "Nie mogę dziś jeszcze przesłać  
J W .  Panu tey  kap itu lacj i ,  bo jey jeszcze sa.ro nie 
otrzym ałem . Jenerał M a r g u e r y e  c iągnie  teraz z 
sw oim  oddziałem jeńców ku Z a m o ra ,  zkąd małe- 
mi częściam i pośle ich przez Burgos.  K ap itu la c ja  
P a la r e a  zapewnia spukoyność w  G alic j i  id ezw a ia  
zm n ieyszyc  stoiąoe tam w oysko francuskie , przez  
co w iększa  część d y w iz j i  jenerała B ourke  będzie  
mogła*bydź użytą. Ka*ę d y w iz j i  tey  powrócić  
■do M a d r y tu ,  i mam nadzieję, iż p ierw iey  jeszcze uda  
s ię  jey zająć Ciudad- R odrigo ,  jeśliby tWierdza ta 
przed jey nadejśc iem  nie o tw orzy ła  bram sw o ich .1* 

List p ryw atny  z K o ru n n y  pod d. 20 sierpnia  
w yraża: , Frzybyłi tu a. 21 b. m. jenerałow ie M u ­
r i l lo  i Bui ke, Cam pillo  i J a u re g u a i(e l  Pastor)  nie 
ch c ie l i  się poddać rejeacyi ze 4 o innym i oficerami, 
i  dla tc*o jako jeńcy wojenni będą zaprowadzeni  
do Francyi. Całe inne w oysko osady, w y k o n a w ­
szy  przysięgę wierności Rejencyi, przyłączyło  się 
do korpusu jeneraia MoriUo.  D alby Bóg, aby t ę  
oarstkę oficerów zaprowadzono do takiego iniey-  
sca we Francyi, z  któregoby nigdy już tu nie w r ó ­
ciła; oni bow iem , ująwszy sobie m ihcyą ,‘okropnie nas 
uciem iężali  od 1 lipca, *kiedy przed oswobodziciel-  
tk ićm  w oysk ’em francuzkiem  uciekali z Asturyić*  

, X * ą «  jRugązy objął w czora  służbę przy  Kró-

la  Jmoi, jako major jeneralny gw ardyi. M arsza  
łek  Xiąźe Tarentu , w e z w a n y  na śniadanie do M o­
narchy, zachorował nagle podczas stołu, i został  
zaprowadzony do przyległego pokoju. Choroba je­
dnak me miała dalszych skutków.

T o w arzystw o  akcyońistóyy zakupiło tu  obszer­
na przestrzeń między A ll ie s  d ’ A n t in , des Veuves  
i Ćours la  B e in e , dla założenia n o w ey  części m ia­
sta. W y tk n ię to  już ulice, które mają m ieć 45 
stop szerokości, i nosić nazwiska n a js ła w n ie j s z y c h  
ludzi za panowania K róla  F ra n c iszk a  I. Na pa­
m iątkę zaś tego M onarchy kaze to w a rzy s tw o  w y ­
staw ić  fontannę w kształcie pomnika z kolosalnem  
jego popiersiem. Za każdy m domem będzie ogród.

Sąd sprawiedliwości karzącej- w  A i x  skazał  
pewnego młodzieńca na 6ścioIetnie w ięzien ie  i sta­
nie przez godzinę pod p ręg ierzem , za to, iż  ma­
łoletnią  pannę w ykradł.

D n  a 9 Dzisie j s z y  D zien n ik  R o z p r a w  u m ie ­
ścił  następujący list z  M a d r y tu  pod d. 3 b m., o- 
debrariy przez nadzw yczaynego gońca. „ M a d r y t  
jest bardzo spokoynym. W sz y sc y  mają zw róco­
ną uwagę na K a d y x .  l le jen cya  ustanowiła radę  
w oysk ow ą do urządzenia woyska; prezesem jey  
jest kapitan jeneralny Castannos.  W ed łu g  l is tów  
odebranych z portu S an ta  M a r ia  pod d. 3o li. m .,  
zdaje się. iż w  K a d y x ie  zaszły poruszenia ludu i  
kilku półków konstytucyynych , a stany zaczynają  
rozpaczać o swojey spranie . Okręt angielski p łynący  
z Gibraltaru ,  pokazał się przed flotą irancuzką tr z y -  
ma|ącąiCndya? w zamknięciu, i powitał banderę K r ó ­
la naszego. Kapitan tego okrętu i komisarz w ysied li  
na brzeg, i prosili, aby ich zaprowadzono do g łó w n e j  
kwatery;dła złożenia hołdu uszanowania X ięc iu  A n -  
gouleme  Zda e się, iż komisarz ten był sekretarzem  
t-ana AC Court,  i przybył, z ofiarowaniem kapitulą­
cy i za pośrednictwem Anglii. Dodają, i i  X iąże, jako 
godny syn H -n r y k a  IV , odpowiedział, iż gdy czas  
pozw ołony przez niego do układów upłynął, spuszcza  
się teraz na m ęz tw o  francuzów, i polega na słusz­
ności sprawy, którą mu Król bronić polecił.

T e leg ra f  (pisze gazeta hamburska) był przez  
d w a  .dni ciągle w ruchu, a mimo tego nie m am y  
Ważnych doniesień od woyska.^

' D ziennik  G w ia zd a  pisze, iż um iarkowani kon-  
stytufcyoniści hiszpańscy, oświadczyli jenerałowi  
I i i  ego, i i  obecność jego na w yspie  Leon  na nic się  
nie przyda sprawie rew o lu cyyn ey ,  i n a w et  może  
bydź niebezpieczną dla niego samego. Pop łynął  
w ięc  do M a l a g i  i objął dow ództw o 9 tey  d y w iz y i  
w oyskow ey; nie ma zaś w ięcey  nad 2,5oo żołnierzy. .

Odebrane tu  l is ty  z L o n d y n u  donoszą, i i  
rząd angielski w przeszłym  m iesiącu o św ia d czy ł  
admirałowi Jabnt, iż  go za posła hiszpańskiego nie  
uznaje, c a  jest naturalnym skutkiem w ypadków  
w  Stw il l i ,  które dwór londyński sk łon iły  do od ­
wołania posła swego

Francuz  nazwiskiem  de V iilasse ,  jest szefem  
głównego sztabu korpusu greckiego, przeznaczone­
go do oblężenia P a tra s .  D  ray inni franeazi są  
adjutantami przy X>ęciu M aurocorda to .

L isty  z W a le n c y i  wyrażają, iż korpus B a l -  
lasterosa  zaymuje dobre stanowiska;, i ze codzień  
n ow e oddziały ,do niego przybywają.

Inspektor żyw ności, który dotąd baw i w  I r u n , 
wyjechał ztamtąd wrozora do W it to r y i , i ośw iad­
czył kilku osobom, iż ma zalecenie  urządzić  nad "  
E bro  m agazyny dla 5o,ooo woyska.

Taż gazeta donosi z P e rp ig n a n  pod d. 23 
sierpnia: Nieprzyjaciel,  uderzając na prawe nasze
skrzydło, i zwracając się ku Cal<f, miał szczegól-  
nicy na celu, aby zn iszczy ł  d y w izy ą  rojalistow  
hiszpańskich pod dow ództw em  Barona Eroles.  D y -  
w izya  ta miała znaćznie ucierpieć, i mieć blisko 
4oo zabitych, oraz w ie lu  ranionych. Odparty je­
nerał k on sty tu cyyn y  M ila n s  cofa się , a ściga j o  
Baron E roles.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  28 sierpnia.

(z G a z e ty  f f 'arszaw sk iey i)
Dnia b. m, nadeszło tu  z  F r a n c j i  »,ooe 

świeżego woyska.
(5)



Minister Salazer doniosł posłom zagranica* 
nym, i i  życzeniem jest rejencyi, aby jaka znako­
m ita  osoba znaydowała się przy boku Króla,, sko­
ro  zostanie oswobodzonym, i że dla tego postano­
wiła rejencya, aby Xiążę In fan tado  udał się w to ­
warzystw ie pierwszego ministra do Andalużyi.

Jenerał Z ayas, w  kilka dni po kapitulacyi 
awojey, z niemałem podziwieniem otrzymał uchwa­
łę  stanów kadyxskich, mianującą go naczelnym do­
wódcą w Estremadurze. Odesłał napowrót swo- 
ję nom inacyą, wzywając stany', aby poszły za je­
go przykładem.

Odebrane tu  wiadomości z K adyxu  dochodzą 
do d. 24 b. m. Rodzina królewska jest ciągle w  
dobrem zdrowiu. Kiczą 1000 dział na okrętach i 
lądzie, które będą użyte przeciwko K adyxow i.

Przejęto raport rewolucyynego jenerała Tor- 
rijos  do stanów {kadyxskich, pisany z K artageny  
d. 10 sierpnia. W yznaje  w nim, iż samo pokaza­
nie się oddziału francuzkiego d. 7 sierpnia na przed­
mieściu ś. Antoniego , skłoniło pikiety jego do cof- 
jnienia się do miasta. Francuzi zabrali w niewolą 
jenerała arty lleryi M iranda  i  kilku innych ofi­
cerów.

D nia  29. Tuteyszy dziennik Restaurador z 
d. 20 b. m. donosi, i i  jenerał Lopez Bannos połą­
czył się z półkownikiem A m o r , i na czele 4ooo 
piechoty a 1,200 jazdy znayduje się pod 'laiavera', 
dodaje, iź 2000 woyska francuzkiego posłano prze­
ciwko niemu do Toledo. Listy z M adrytu  poda­
ją  liczbę woyska Bannosa  do 8000.

Nie mamy dokładney wiadomości o stanie u- 
kładow. Co chwila rozchodzą się sprzeczne w tey  
mierze pogłoski. To tylko pewna, iż stronnictwa 
stoją ciągle naprzeciw siebie , i zdają się chcieć 
dalszey woyny.

D nia  Si. Municypalność tuteysza podała d. 
S3 b. m. rejencyi adres z prośbą, aby nie stano­
wiono izb, któreby reprezentowały naród.

Jenerał M orilio  został wyrokiem rejencyi mia­
now any naczelnym dowódcą w Galicyi. Osada 
K orunny  ma się składać z jednakowey liczby woy- 
ska francuzkiego i hiszpańskiego. Z  rozkazu re ­
jencyi uvyięziono tu  wczora Hrabiego d’ Ar te, g ran­
da hiszpańskiego, k tó ry  był zapalonym rewolueyo-. 
nistą. Ma być zaprowadzony na granicę francyzką.

Rejencya mianowała półkownikiem kapitana 
Gonzales, który francuzom otworzył bramy Tor- 
to zr , i ozdobiła go krzyżem ś. Ferdynanda. W szy­
scy oficerowie z półku Orense, k tóry  się do Gon- 
zalesa  przyłączył, otrzymali wyższe stopnie.

W szystkie pogłoski, które się tu  o korpusie 
rewolucyynym w Estremadurze rozchodziły , są 
bezzasadne, cały korpus, k tóry  pęd dowództwem 
Castel los Rios i Lopez Bannos, zagrażał M ą d ry • 
towi, składa się z 3oo ludzi. Stał w Talavera del 
R e yn a ,  i jest ścigany.

Rejenoya posłała wielu xięży do prowincyy 
dla u trzym ania publicznego ducha, i zachęcania 
mieszkańców do obrony ołtarza i tronu.

Pewny półkownik z korpusu jenerała B&l- 
lasterosa , pisał do swego przyjaciela, iż zawiesze­
nie  broni ma trw ać  do d. 24 sierpnia, i że jeśli do 
tego czasu nie nastąpi układ ze stanami kadyxskie- 
mi, woyna znowu się zacznie.

D nia  2 września. Gdy rejencya postanowiła 
oddać wszystkie dobra, k tóre należały do xięży, 
tak  świeckich jako też zakonnych, nabywcom więc. 
ty c h  dóbr pozwolono tylko w tym  roku zebrać z 
pola, pod warunkiem, aby czynsz z g runtu  i inne 
podatki opłacili.

Z  powodu zupełney spokoyności, jaka panu­
je W prowincyi W alencyi, jenerał Samperre otrzy­
m ał rozkaz udania się ztamtąd do Estrernadury.

Rejencya odebrała wiadomości z K adyxu  pod 
d. 37 sierpnia. Rodzina królewska jest w dobrem 
zdrowiu. Kilku dniami pierwiey, lud z takim za­
pałem witał Monarchę na publiczney przechadzce, 
iż jenerał Valdes, lękając się tych oznaków rado- 
ici, widział potrzebę kazać wystąpić woysku prze­
ciwko ludowi. Stany, które teraz już konają, na ­
kładają ogromne kontry bucye na naybogatsze do- 
*»y handlowe. Niechęć wzmaga się codzień. Św ie­

ża woda jest dwa m y  droższą, niż wino, i d la te ­
go woysko musi po większey części używać a ie -  
Zdrowey wody studzienney z wyspy Leon.

D nia  5. Piszą z Grenady  pod d. 28 sierpnia, 
iż woysko francuzkie wspólnie z hiszpanami pod 
dowództwem Ballasterosa, zamknie wkrótce R ie - 
go w  M aladze. Objął on dowództwo korpusu 
Zayasa .

Listy z M ataro  pod d. 1 b. m. wyrażają, i i  
Marszałek M oncey  z wovskiem swojem nabył no- 
wey sławy pod murami Tarragor.y, która to  tw ie r ­
dza ledwo d. 26 siepnia nie została zdobytą; lcen 
brak przezorności 3ch oficerów rojalistowskicłji 
hiszpańskich temu przeszkodził.

A n g l i a .’
Londyn  dnia  3 września.

(z G azety W arszaw skiey .)
Tuteysza gazeta ministeryalna Goniec donosi 

z M adrytu  pod d. 18 sierpnia, iż rejencya tamecz­
na układa się z  dworem lisbońskim względem po­
mocy, jaką Portugalia ma dać przez uczynienie dy- 
wersyi nad rzeką M inho i działanie przeciwko 
tw ierdzy C iudaaR odrigo .

Odebrane tu  listy z Neapolu  wyrażają, iż w  
Kalabryi dalszey,' k tórey stolicą jest miasto C aian- 
zaro, uwięziono 4ch znakomitych ludzi, za to , iź 
mieli u trzym ywać związki z grekami na p rzec iw ­
nym  brzegu.

Oprócz bohatyrki greckiey Bobeliny, k tó rey  
córkę zaślubił nie dawno syn Kolokotroniego, są je­
szcze dwie inne bohatyrki; jedna nazywa się M a ­
gdalena M aurojeni z M ykene, a druga K onstansya  
Z a k a r iz e  Sparty; obie dowodzą korpusami ocho tn i­
ków, które swoim kosztem wystawiły.

Przez pomyślne ukończenie ostatniey w o y n y  
z Maratami, kompania wschodnio-indyyska nabyła 
znaczną przestrzeń kraju, i powiększyła roczne do­
chody swoje o milion 5o,ooo funtów szter.tingów.

Od roku 1785 do 1792 wywożono coroczni® 
W średnimi stosunku towarów angielskich za i 3 
milionów funt. szterl. (520 milionów zł. p0l,) 0(j  
roku  1792 do 1799 za 17 milionów fUnt .  szterlin . 
a w  r. 1821 za ‘to  mil. fun. szterl. W  roku  1770 
były w  Londynie  4 ry biblioteki, z k tórych  poży­
czano udązki do czytania, a teraz jest ich 100, w  
innych zaś miastach krajowych blisko 900. Nadto 
znayduje się w Anglii blisko 2000 tow arzystw  Xiąż- 
kowych, które mnóstwo xiążek rozdają indowi, i

firzykładają się do rozszerzenia oświaty. X iegara  
ondyński Longm an  przedaje corok blisko 5 mi­

lionów xiążek, ma 60 ludzi w magazynie swoim, 
wydaje 5boo funtów- szterlingów na doniesienia u- 
mieszczane w gazetach, i zatrudnia ciągle 2 6 0  dru ­
karzy i introligatorów- W  roku 1782 wychodzi­
ło w Anglii 79 gazet; w  roku 1790 liczba ich  po­
większyła się do i 46, a teraz  wynosi 2 8 4 .

T a i  gazeta zawiera z Londynu  pod d. 6 w rze­
śnia. X ią ie  W ellington  wrócił już do tu teyszey  
stolicy z podróży przedsi^vvziętey do stałego lądu.

R ozchodzi się tu  mniemana w łasnoręczna od­
powiedź Króla hiszpańskiego, dana d. 24  sierpnia  
Xięciu Angouleme.

Statek pocztowy, k tóry  tu  przybył d. 2 b. m . 
z morza śródziemnego, otrzymał w Gibraltarze za­
lecenie, aby zawinął do K a d y x u , i oddał tam  li ­
sty, a inne zabrał do Anglii. Wszakże krążąc e o -  
k rę ty  francuzkie strzelały do niego i przymusiły, 
aby stanął na kotwicy przy okręcie admirhlski m 
W zatoce Rota. Dla przeciwnego w iatru , f ra n c u ­
zi/nazajutrz dopiero posłali s ta tek ,  zapytując sną 
kapitana, dla czego chciał weyść do zamkniętego 
portu. Odwołał się kapitan do odebranych prze­
pisów, i oświadczył, iż nie postrzegł zamknięcia 
portu; zaniósł nareszcie protestaeyą przeciw ko 
krokowi, jaki względem niego uczyniono i został 
puszczczony ze wszystkiemi listami.

Kaper hiszpański Tartar, zabrał nie daleko 
wyspy Atderney  okręt francuzki G ustave , z to ­
warami szacowanemi 5oo,ooo fr. Rędących n a  
nim ludzi wysadził na wyspę Jersey , a okręt sa4 
prowadził do Terteryffy.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 112;
W ilno  dnia  17 w rześnia  \ .s .  Ib25 Roku.

tw arz  nieboszczyka białą zasłoną; M aggior domo 
M arazzani rozpostoił  podobnież białą zasłonę na 
calem ciele, i przy nogach położył worek axami-

Dnia
W atykan ie  pierwszą powszechną

W  fc O C H Y.
R zy m . dnia  2 7  sierpnia.

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y .) - - ,  - c  1 *
25 b m . , odprawili kardynałowie w  tny  karm azynow y, w kt órym były 3 mnieysze 

>owszechną kongregacyą, na woreczki; w jednym z nich znajdow ały  się pie­
niądze złote, w drugim srebrne, a w trzecim mie­
dziane, mające z jedney strony wizerunek Oyca 
ś., a z drugiey Wystawujące naypamiętnieysze w y ­
padki w czasie długiego jego rządu W szystko  
nakryto potem czerwonem jedwabnem przeście­
rad łem , a gdy wiszące po obu stronach trum ny 
końce całunu podniesiono, zamknięto trumnę, wło­
żywszy w nią zwinięty w trąbkę papier, z k ró t­
kim opisem czynów zmarłego, a potem sekretarz 
izby apostolskiey, notaryus* urzędnika maggior 
dom o , i kanclerz kapilolium , spisali na miryscu 
protokuł, 'który tenże kanclerz przeczytał. Odda­
li potem kardynałowie trum nę kanonikom; w ło­
żono tę trum nę w inną ołowianą, na k tórey były 
wvryte  herby zmarłego Papieża, jego imię, oyaz 
czas urcdzen .a , objęcia rządu i śmierci; i k tórą  
ka rd jna ł  podskarbi, archiwista kościoła watykań­
skiego, m aggior domo i kanclerz kapitolium opie­
czętowali. Drugą tę  trum nę włożono nakoniec 
w  trzecią d rew nianą , i w przeznaczonej na to 
framudze, aż do wystawienia grobowca lub śmier­
ci następcy jego, postawiono. Dnia 26 b. m. od­
prawiło się 3eie żałobne nabożeństwo i odbyła się 4 ta 
kongregacya, na którey wyznaczono 2ch lekarzy 
i jednego chirurga dla conclave. Zaczęły się mo­
dlitwy za duszę nubosczyka, i koleyno e wszy­
stkich innych kościołach odbywać się będą. Xi%- 
żę Chigi został mianowany marszałkiem conclave, 
i "otrzymał straż honorową. Przez 9 dni odpra­
wianych exekwiy. gwardya szlachecka i offioero- 
wie wszelkiey broni, noszą czarną szarfę. Przy-

Naczelny mistrz obrzędowy rozbił potem pierścień 
papiezki w obecności wszystkich kardynałów , i 
zniszczył pieczęć kancellaryi apostolskiey. Z a­
stępca dataryusra zdał wydział wszystkich próśb, 
a kardynał sekretarz s tanu , wydział wszystkich 
breve, poczćm kardynała Bernetti potwierdzono na 
urzędzie gubernatora R zym u, a arcybiskupa z Kor- 
fu ,  i)au lo  Foscolo, wybrano, aby miał mowę po­
grzebową. W ybór  deputowanych do Conclave 
nie nastąpił, z powodu, iż na nadzwyczayney kon- 
gregacyi d. 21 b. m., obrar.o już kardynałów dd.la 
Sommaglia  i R u f fo ; ostatniego zastąpi kardynał 
Consalvi, póki nie p rz j  będzie z Neapolu. Udali 
się potem kardynałowie do kaplicy Syxtusowey, 
gdzie zwłoki Papieża były wystawione, które po­
przedzone duchowieństwem kościoła watykańskie­
go, zaniesiono do kościoła ś. Piotra. Cśmiu ka­
pelanów niosło trumnę, a tyluż kanoników końce 
całunu; po obu stronach szły gwardye szlachecka 
i szwajcarska, a tuż za ciałem wszyscy kardyna­
łowie. Za przybyciem do Bazy1 ki, złożono zwło­
ki na katafalku, ij po zwyczaynych obrzędach ko­
ścielnych, zaniesiono je do kaplicy Nayświątszego 
Sakramentu, i tam zaraz przy kracie tak posta­
wiono, aby lud schodzący się niezliczonym tłu ­
mem, mógł całować nogi. Tegoż dnia wieczorem 
odprawiła się kongregacja naczelników' zakonow 
u ‘kardynała IJecard. Dnia 24 rozpoczęły się gcio*
dniowe exekwie. W  kaplicy kardynał Pacca od- byli już do R zym u  nieobecni do 'ąd kardynało-
prawił mszą ś. , i dał absolucyą na grobie , co w i e : Tessajerrata, Pallotta , Pandolfi 1 Albani.
przez 9 dni ma się powtarzać. 5o kardynałów by­
ło na mszy, po czem zgrom? hziło się ś. Koliegium 
aa drugą Łongrepaoyą na kiórey wszystkich U- 
rzędnikow w kraju papiezkim na dawnych miey- 
scach potwierdzono. Pod wieczór wzięto kości 
Papieża Piusa V I, z framugi przy bramie, gdzie 
były złożone, igdzie jjes t  izba ubieralna xantoiow,

zaniesiono je*do pomnika, wystawionego przez Który ma »yuz posiany na wyg
K a n o w kościele ś. Piotra. Dnia 2b b , m. od- blychac, »  X ia .ę  fr o n d o  obey
prawiło się drugie ż a ł o b n e  nabożeństwo, a po mem rzędy Xięcia Ascoh. Jenerał A u

Od granic włoskie ' \ I .  3o sierpnia  
* (z Gazety i* ul — awskiey).

W  Neapolu mają zayść odmiany pierwszych 
urzędników krajowych. M rg r jb ia  M ayo, k tó re­
mu Monarcha naywiększą władzę nadał, popadł 
w niełaskę. Podobny los czeka Xięcia Sandro ,
Który ma bydź posłany na wygnanie do Sycylii. 
Słychać, iż X ią ię  M iranda  obeymie wszystkie u-

_ ,___  Xięcia Ascoli. Jenerał N unzian te f m a1 bydź
odbyła się" trzecia kongregacya, na’ k tó re j  oyca y» a jenerał Church,
L u ig i To go i obrano spowiednikiem Conclave. N a  
stąpiło polem uroczyste pochowanie zwłok zmar­
łego Oyca ś. Mianowani przez niego kardynałowie 
zg rom ad z il i  się do zakrystyi W atykanu. T ym ­
czasem kapituła i xięża Bazyliki, udali się do ka­
plicy, gdzie stało ciało. Niesiono przed nimi krzyż, 
a muzykanci śpiewali miserere smutnym głosem.
Kapłani Bazyliki zanieśli zwłoki do kaplicy cho- .
ro w e y ,  którey kraty środka były pokryte fi- jenerał piechoty 1 
rankami, a uwiadomieni o tern kardynałowie, oraz koński. (Korresp.
M aggior domo M arazzani i M aestro di Camera 
Barberini, udali się z innymi prałatami do teyże 
kaplicy , gdzie śpiewano in parudisum  lilo n a rd i  
arcy biskup ateński i kanonik Bazyliki, poświę­
cił t rum nę z drzeWs cyprysowego , miał mo­
wę, pokropił święconą wodą, i okadził święconem 
kadzidłem. Muzykanci śpiewali potem Ingredia- 
tur  i psalm Quem admodum desiderat. Tym cza­
sem kiku xięzy w łożyło ciało w wielki całun czer­
wony złotem haftowany. Ciało było ubrane w dłu­
gą albę. komżę, czerwoną dalmatykę, i takiż o r­
nat, palliusz, czerwone trzewiki i infułę 7. mate-

N i d e r l a n d t .
B ruxella  dnia  8 września.

Onegday odśpiewano w tuteyszytn kościele 
katedralnym wielką mszą ś. za duszę Oyca ś. 

Przed kilku dniami przybył tu  rossyyski 
adiutant Cjsarski Xiąże fiVoi* 

koński. " (Korresp. fVarsz.)

Kurs sankt-petersburski d. 4 wrześ.: dukat hollen: 
nowy n r .  60 kop.. Zmiana złota 2 r. 71 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop. i 2 r. 70^ k.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu­
gów: Gg a s s y g n a c y a m i  102 — j

6g brzęczącą monetą — 100 — \ procentów 
5§ takąż _  _  — — 84f  (

ry i  srebrney. Kardynał podskarbi Pacca okrył

Kurs wileński na assy gnaty od dnia 11 września 
rubel srebrny j  rub. 78J kop., czerwony złoty no- 
w y  r .  11 kop. 73, s tary r. u  kop. 54, imperyał r. 36 
kop . j o l

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . IVojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarni Redakcyi.
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X o t h h  HO p a 3nop H H ieH iio  U p o B ia iim c K a r o  4 ej  

n a p m a M eH ra a  Ha3HaH;-.jiocb m o p m  b ł  X e p c o H c x o u  
K asex iH O it U t u ia n i*  « a  n o c m a B x y  u p o B ia n m a  ą a h  n o -  
c e a e H i ib ix b  Bb X epcoH C K O H  it  ExamepHHOCAaBCKOH  
r v f ie p H ia x ib  BOHCKb, n p oH SB ecn rb  b b  Gy/łymewn. 
H o a ó p B  M e c im t ;  HO x a x b  h m h *  n o  u o a o a u 'fu io  C o -  
B t m a  B o eH H a ro  M itH iic m e p c in B a  h  n p eA n H ca m ro  

r  Y n p a B J iH io m a r o  B oeH H biM b M iiiiH cm ep cn .B O M b  
MaaHaneHO n p o ii3B J;cn iB  in a x o E L in iK e  m o p r n  u  Bb 
K ieBCX O H  K a se tfH o fi U a a a m b , b o  u p e i w  m a m , n a s b i-  
■BaeM bixb x o H in p a x m o B b , S b iB acM b rxb  oSbixH O B eH iio
B b  I 'e H B H p li  M Ł c m y fc , ‘i e * i >  c a n tb ijv ib  h 3 M * h h j i h c ł  i i  

n e p B O  H a n a j ib H b if l  n p e A i i o A O * e m i i  r a m e u n . m o p -  
r o B b ,  H a 3 i t a M a B in ł i x c a  b b  X e p c o H C X O H  J l a a a n  ,  a  
n o c e i u y  I I p o B i a m i . c x i f i  A e n a p m a M e a n i b  n o a a r a a  
n p o H S B t c m b  B b  r r r t ix b  X e p c o n c x o n  i t  K ie B C X O H  K a -  
a e n n b i x b  n a a a m a x b  m o p r n  y a i e  B b  T e H B a p U  m * -  
c n l , t ,  f i y A y iĄ a r o  l S a i  r o A a ,  n a a n a n a e i u b  ą . i i i  o  
c  p O K ii: n e p B O  a  2 - r o ,  B m o p o i i  4 - r o  n  m p e i m n  7 - r o  
n  n a  n e p e m o p w x y  9 , 1 0  11 1 1 - r o  h h c a ł  m o r o a t b  1  e n -

« B b i 3 b t B a e m b  a i e a a i o i p n x b  x b  m * M b  m o p r a m i
C b  saJioraain, o n p e A U A e H H b iM ii  y x a a a M H  i ± - r o  I w h b

1 8 1 7  n  i q - r o  I t o a h  1 8 1 8  r o A O B b  n o  n o cm aB K aM b  Bb  
x a s H V  B H n a , a  n a  o S e a n t n e a i e  3 ą A ą m x o B b  o c o ć o .  ^

M e a i A Y  n i b a i b  n p e A B a p n m e j t b H O  I I p o B t a n n i c K i n  
A o n a p m a M e n m b  o Ó B b ip a e m b  u r n o  a x e . ia io i p n M b  n p e -  

A O c m a B J i f le m c i i  n a  b o a k i, n p i i m i n t b  n o c m a B x y  B b  
H ia x O M b  K o . u i ' l e c n i B t , ,  B b  x a x o M b  x m o  c a a i b  n O a t e -  
i a e 'T ib  n  o S e s n t n n m b  n c n p a B H o c n i b  o h o h  3 a x o H H b i -  
m i i  a a a o r a a i n ,  n m o  n a a m e m b  A ^ e r b  h h h h m ł  6 y -  
a e n t b  ih o h h o  B b  c p o x n  n o  y c A O B ia M *  6 e s b  M a A i u -  
i n a r o  a a j w * « i a .  h  u p O B O A O H x u ; n  u r n o  n p n  n p i e -
M *  n o c m a B A f t e a i b i x b  n p o A y x m o B b  iia C A W A a e iv ia  6 y -  
» e m b  c m p o a t a u n i a n  c n p a B e A J in B O c n ib  n  o m m o A b  n e -  
C Y A y n ib  r a i m b  n i e m a  n e m o  A b .c o  n p n m e c H i n i H ,  n o  

1i  c a M O w t a A t f t u ie e  n a n p a c H o e  n p o M i A A e m e .
V n p a B A H t o n ^ in  O n i A t - i e m e - u b  B i A a e B b ;

X o A A e a t c x i n  C e x p e m a p b  S a x a p o B b .

O g ł o s z e n i e .

Chociaż * rozporządzenia  D e p a r tam en tu  P ro -

t ó , k tó rzy  na exdm in ie  powiadali: i s  M okuszew - 
ski m ieszczaninem  Królestwa Polskiego, W a rsza w -  
skiey  Gubernii, lublińskiego powiatu z  m iasteczka  
Tornograd ; i p o d d a n ym i: Koszm akow in jlo d zk iey  
gubernii, ryzkiego pow iatu , obywatela A husta  M il- 
Ijarowiczc. ; H ryh o tjew  kurskiey gubernii i pow a- 
tu , tam ecznego ujazdowego Sądu Sekretarza  P io­
tra  Iw anow a, i Korenko witebskiey G ubsrnii, lepel- 
skiego p o w ia tu , obywatela W olodkow icza ze wsi 
D em idow ice, na  osnowie Im iennego N a y w y isseg o  
UkazU / feb ru a ry i ip rzedp isan ia  M inistra  spraw  
w ew nętrznych  a3 m arca teraźnieyszego r . uzn a n i za  
włóczęgów i odesłani do Syberyi na p o sitlen jt. 
P rzym io ty  póm ienionych włóczęgów i A ta ku sztw -  
ski w zro itu  2 arsz. 4 w ierz., tw arzy  okrągiey, m a- 
łe y , czystey, nosa m iernego, oczu błękitnych , wło- 
sow n a g ło w ie  ciem no-rusych, od urodzenia la t  22, 
K aszm akow  wzrostu  2  arsz. 5  w ierz., tw arzy  pet~ 
n ey , c zy s te y , ciem ney , nosa d łu g ieg o , oczu s z j ~ 
rych  , włosOtU na głowi~ ciemno , a na wąsach i 
brodzie św iatłorusych, od urodzenia la t  2 6 ;  h r y -  
horjew  wzrostu  2 arsz. 4 w ie r z . , tw arzy p e łn ey , 
ciem ney, ospowaty , nosa długiego , oczu karych , 
wiosow na'głow ie czarnych , a na wąsach i brodzie  
ciem n o -ru sych , od urodzenia lat 2 5 ; i K orenko  
wzrostu  2 arsz., tw arzy  suchey ciem ney, oczu sza­
rych , nosa m iernego, włosow na głowie ciem nof 
a n a  wąsach i brodzie św iatło-rusyeh, od urodze­
n i la t 4o; a zatem  jeśliby pom ienieni w łóczęgi o- 
kaza li się do kogo n a leżącyf aby w proszeniu o ich  
pow rócen ie , postąp ił podług  istotpey mocy pom ie- 
nionego U kazu. D n ia  3i augusta  1 8 2 3  roku.

Z a  zgodność Sekretarz F. A rcim ow ici.

3. D n ia  $ septem bra zra n a  o g odzin ie  dzie  
sią tey , biedny służący zg u b ił pańskich p ien ięd zy  
rubli 6 0 0  assy  g n ą cy yn yc h  w trzech  2 0 6  rublowych  
assy gna tach  idąc od O strey B ra m y  po zaw ału  ku  
B ra m ie  T ro ck ie j. K toby takowe p ien iądze  z n a ­
la z ł  i do R e d a k c ji  K u r j e r a  L itew skiego dostaw ił, 
odbierze nagrodę rubli dwieściet

X ^ ! K 5 e * b r Ł , l .« V y  tera^ p oatan ojieh i*
R a d y  M iniste ryum  wojennego, 1 przedpisania P. Z a ­
r a d z a j ą c e g o  M i n . s l e r j u m  w o jen n em  n azn acao n o  

zC Ai VUrnw* tara i  w Kajowskiey Izbie Skarbo­
w e /  W czasie  t a k  n a z w a n y c h  k o n t r a k tó w ,  b y w a -  
J lo y ć h  zw y o zay n ie  w m ie s ią c u  styczniu; p rz e z  co 
K o  odm ien iły  się i  pierw iastkow e 
ń ia  w zg lęd em  ta r g ó w ,  k t ó r e  s ię  n « n a c * y ^ r̂ h^ :  
s o ó lk ie y  Izbie S k a rb o w e y  j a  z a te m  D e p a r t a m e n t  
P r o w ia n t s k i  zamierzająo odbydz w  ty c h  Izbach 
S k a rb o w y c h  C h e rso n sk iey  i K ijow sk iey  t a r g i  ju z  
W m ies iącu  s ty czn iu  n as tę p u ją c e g o  i 8=4 r o k u  na-  
z n a c z a  n a  t o  t e r m i n y :  p ie rw sz y  2go, d rug i,  4g o , i  
3c i 7go, a  n a  p r z e ta r g i  dni 9, . 0  1 i i  te g o ż  s t y ­
c z n i a  w z y w a  ż y c z ą c y c h  n a  t e  t a r g i  z e w ik c y a -
W T  ozn loIonem i przez  Ukazy i 4 Junu1x8. 7  » 1 9  
iulii 1818 roku  względem dos taw y  w ódki do S kar­
bu, a na  zabezpieczenie zadał ow osobno.

A tym ozasem  uprzednio D ep ar tam en t P ro ­
w ian tsk i  obw ieszcza , iż życzącym  zostawuje ;ię  
do woli, podjątS się dos taw y w tak iey  ilości,w jakiey 
k to  sam pożąda i zabezpieczy akura tnosć  przez 
n ra w n e  ewikeye, że w ypła ta  pieniędzy nastąpi pun- 
k tualn ie  w te rm in ach  podług um ow y bez naym m ey- 
szego za trzy m an ia  i  przewłoki; i ze w  czasie 
p rz y jm o w a n ia  dostaw y produktów  p rzes trzeg an a  
będzfe nayścisleysza sprawiedliwość 1 zgoła nie 
będ ą  m iały  m ieysca nie ty lko uciążliwości, ale 1

naym m eysza  d a i^ “ “ądzający oddziałem Bielajew* 
S ek re ta rz  Kollegialny Zacharów .

t Z esz ły  z tego  ś w ia ta  JW * Adam W i e -  
rź ey sk i  M a rsz a łe k  N o w o g r o d z k i , p rz e z  t e s t a ­
m e n to w e  d y s p o z y c y e ,  c a łk o w ity  sw ó y  m a ją te k  
n a  fam ilią  r o z p i s u i ą c , z k o le i  JP .  Ig n a c e m u  
K o s iń sk ie m u  p e w n ą  ilość su m m y  p rz e z n a c z y ł ,  
gdy  do tev  p o ry  rz ecz o n y  J P a n  K o s iń sk i  w  ce lu  
o d e b ra n ia  sobie d e s ty u n o w a n e g o  u d z ia łu  n iezg ła -  
sza  się , n i i e y  w ię e  p o d p isan y  jako K u z y n  i 
m a iąc y  p ró c z  tego w ło żo n y  n a  s ieb ie  o b o w ią ­
ze k  w y s z u k a n ia  JP .  K o s iń sk ieg o ,  p rz e z  n in ie y sz ą  
a w iz a c y ą  u p ra s z a  w szy s tk ich ,  k tó rzy b y  o jego 
p r z e b y w a n iu  w iedz ie l i ,  aby don ieść  ra c z y l i  n ie ­
r a z  rz e c z o n e m u  JP .  K o s iń sk ie m u  o p o trze b ie  
S ta w ien ia  się z p ra w n e m i  d o w o d a m i do m ia s ta  
p o w ia to w e g o  N o w o g ro d k a  a  z kolei do n i i e y  
p o d p isan eg o  w m a ią tk u  K r y n k a c h  m ieszka jącego . 
D a t .  i 8 ił3 junii 10 dnia.

Jan  S t r z a łk a  R e g e n t  G ra n .  P t i t  Now g.
R o k u  1823 m ies iąca  jun ii  18 dn ia  p rzed  

a k ta m i  J ^ G O  I M P E R A T O R S X I E Y  M O Ś C I
Z iem sk iem i  p o w ia tu  N o w ogrodzk iego , po  sessy i 
S ą d o w e y  s ta w a ią c  osobiście W  J P a n  A n ton i  D ą ­
b ro w sk i  t a k o w ą  a w iz a c y ą  do a k t  podał.

Z e  ia s t  w  ak ta c h  św iadczę  K a r o l  Jab ło ń sk i  
N o w o g .  Z iem . Akt. R e g e n t .

T a k o w ą  a w iz a c y ą ,  że  w o ln o  u m ieśc ić  w  
G a zec ie  K u r y e r a L i t e w s k ie g o  p o św iad czam  i 8a 5 
ju n i i  20  dnia . F ra n c is z e k  P i le c k i  P r e z y d e n t  
S ą d u  Z iem . P t u  N ow o g ro d z .

o  z b i e g a c h .  W ezw a n ie  Pretensorów
Od M ińskiego Gubernialnego] R zą d u  1 j ) om  w  M ieście  W i l n i e  na  U licy  W i le r i -

sza  się , i i  wzięci za  nieokazarue na pi mie' sk \e y  pod  N. 707 p o łożony  do D z ie d z ic tw a  W .
Alexandra M a lc .em k i,e o P od ^ ru c.n ik a  , g .



G renadiersk iegó  p u łk u  oddzielnego L i te w sk ie ­
go korpusu  W oysk  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O ŚC I, p rzed tym  naieżny, oraz na Łeyze ulicy 
cześć p lacu z pod N- 7° ^ '  między M alczew ­
skim  a G rzym ay łą  pod budow lą  dreWniauąi, i 
p lac  cały za  M alczew skim  od zaniku  pod 
N. 688 sy tuow ane, wprzód  przez różnych  pos- 
sesorów  K onsensow ych  t rzy m an e ,  a następnie  
w  roku  idącym 1825 stycznia  24 dnia p rzez  
K.omissyą Radziw iłow ską w  Dziedzictw o VY. 
Ignacego Tom aszewskiego Gubernialrlego Se­
k re ta rz a  wyprzedanej za p raw am i wieczysto 
p rzedaźnem i w ra k u  *823 mca julii i 5 dnia od 
wy i  w yrażonych  M alczewskiego i T om aszew ­
skiego wydanem i, a eorundem  i4  przed  a k ta ­
m i M agis tra tu  M iasta  Gubernskiego^ W iln a  
p rzyznanem i,  przez nas niżey podpisanych w ie ­
cznością nabyte  zotały; jeżeli więc kto ma ia- 
k iekolw iek  tak  do dom u jako też do pom ienio- 
ny ch  placów pretensye, obow iązany jest o ta  
kow ycn, niżey podpisanych w przec iągu  t rz e ch  
miesięcy, licząc od da ty  terazn ieyszey , pod u- 
padkiem  stosunku Uwiadomić. W  jakow ym  ce­
lu  i zamieszcza się ninieysza tak  w B a r y e r z e  
L itew sk im  jakotez i gazecie W arszaw sk iey  
t rzy k ro tn a  awizacya. D a t  w  W iln ie  ro k u  1823 
7bra  i4  dnia.

Adam  B aranow icz G uberski S ekre ta rz ,
Zofia z Bodzianowskich Baranow iczów  ar.

N iebronną  przyiąć aw izacya do druku*' W i n ­
cen ty  M alinowski. P . B. M. W .

1. Ż  pow ództw a k redy to row  W W JP a n o W  
B o n aw en tu ry  i B arbary  z Pokoszewskich G r a ­
nickich R egen tow stw a  b. grodzkich pow ia tu  
Upitskiego w Sądzie Z iemskim  W ileńsx im  od- 

) chodziła  spraw a j w k tó rey  (jako po u l ty m ar-  
nym  tychże deb ito row  skonw inkow anin)  Sąd 
Ziemski pow ia tu  wileńskiego p rzez  us tanow io­
ny  dnia 11 sep tem bra  1823 ro k u  początkowy 
D e k re t ,  w łaściw e p ierw szem u stopniowi p rz e ­
znaczył dylacye, mianowicie między wszystkie- 
m i s tronam i s taw ającem ii  o iestawającemi, w z a ­
jem ną kopią sp raw , oraz na irtśtancyą k redy-  
tn ro w  na W  W . G ranick ich  dekum en tow  fun­
dusze wyśw iecać zdolnych in na tu ra ,  a m ajątku 
ruchom ego  na reges trze , wzajem nie na zaosno- 
w an e  między w ierzyc ie lam i p o w ó d z tw o , n a  
tychże  wszystkich k redy tcrach  i p re tenso rach  
a  takoż i deb itorach  wszelkich" cdpkurUentoW 
podobnież in n a tu ra  pod regestrami* kompoi *«.- 
cyą od da ty  ogłoszenia d e k re tu  za o ibdzielszM
00 kancellaryi aktow ey ziem skie? w ileńskiay 
spełnić się pow m ną uzna ł  » inw en tacyą  wszel-  
kiego m ają tku  i nad onym admirtistracyą, a  zaś 
m ają tku  leżącego W ilk iszk i zowiącego się, w p o ­
wiecie wileńskim  sy tuow anego, geom etryczny  
pom iar  z w yznaczeniem  kom orn ikow  zade te r-  
m inow ał, i dalsze p rzepisał postanow ienia  sp ra ­
w ie  konkursow ey odpow iednie ' żeby w ięc  k re -  
d y to row ie  i p re teń so ro w ie  z jakiegokolwiek 
ź rzód ła  do funduszów W W ,  G ran ick ich  s to ­
sunk i mieć mogący, o podniesionym konkursie
1 powinności spełnienia początkowego d ek re tu  
byli zaw iadom ionem i, a do następney  jednocza- 
sow ey  oczew istey  rozp raw y  sub amissione re i 
łączyli się, deb ite row ie  zaś ze w ich niestanno- 
ści oczew isty  nastąpi w yrok , za tym  pizyda-  
rzyć się mogące niedogodności w łasney w inie 
przyp isać  będą pow inni,  w teyże oczewistey

fozpraWie stawali, prze* ninieyszą triykfotnąs
do G aze t  Kuryera Litewskiego poddającą się 
wzywa awizacyą,

2. Posiadacze dóbr Radziwiłłowskich i wieś 
rzycie!e hipoteko wani, k tórzy w r. 1817 przez Xię- 
c.a Ordynata pozwani do Komtni3syi Radziwiłłów* 
skiey, poruozyli byli interessów swoich obronę ś. p. 
Janowi Turskiemu Regen. zawiadamiają się niniey- 
szytn pismem; że sprawa z niemi na żądanie Xię- 
cia Ordynata na dniu lo 7bra idącego przywołana, 
po ułatwieniu różnych kwestyi, jedynie dla przey* 
rzema stronom regestrów papierów przez Xięcia 
Ordvnata komportowanych, do dnia 27 tegoż mca 
odłożona, niechybnie przywołaną, i ze skutków u- 
przedtuch dekretów oczewiście rozbieraną będzie. 
Do bronienia w niey wielu pozwanych possessorów 
był umocowanym zeszły Jan Turski, a od niego do 
wszystki h interessów miał substytucyą niżey pod­
pisany* W ielu pozawierało z P rokura toryą  układy 
o ill oś o sutnra swoich, i przez to sądzi siebie -bydź 
wolnymi od assy stow arna; inni pozapisywali prze­
lewy a nowo nabywcy oczekują nowego pozwania 
s.ebie; jednych 1 drugich papiery poodbierauo a sa­
me tyłku plenipotericye zostały, inni nakoniec ani 
układów nie zawierając, ani przelewów nie zapisu- 
iąc, przez oddanie papierów i plenipoteucyi uczy­
niwszy bezpieczeństwo, niewiedzą o zaszłey Re­
genta Turskiego śmierci; dla uchronienia tych wszy­
stkich od s tra t  jakim ulegnąć mogą, niżey podpisa­
ny ma honor zawiadom ić, iż w tey  sprawie 
szczególnym porządkiem sądzącey się, żadne kon* 
demnaty ani expensa ani przypozwy me idą, 
ale pod niestanność nawet oczewiste rozpoznanie 
nastąpi źe ukończenie czyli układ z Prokuratoryą 
ustanawia tylko illość długu, a nie zabezpiecza co 
do hiooteki, i me uwalnia od sprawy, przez, k tó ­
r ą  X ię  O rdynat chce wszystkich ordynackiemi n a ­
zwanych d ó l r  posiadaczów z ich zastawy w yru ­
gować po satysfakcyą do allodialnych dóbr ode­
słać; a pienipoteneye ś. p. Turskiemu 1 od Turskie­
go dane równo ze śmiercią jego ustały, zatem ci
wszvscy którzy potuczyb byli w 1817 r. obronę
swoich interessów zeszłemu Turskiemu, a nowy ch 
obrońców w ich iutere.sach sobie nie obrali, jeśli 
chcą mieć ze swojey strony stanność.do niżey pod­
pisanego jak nayrychhy raczą przysyłać plcmpoten- 
cye i dokładne w swoich interesSach informacye. 
Roku i 8u3 mca ybra 12 dnia. Kazimierz Piasecki 
Kandydad Oboy. Prawa i Adwokat Subs. W ileu .

Wolno w Redakcvi Kur. Lit. um ieścć świad­
czę Joachim Sędzia Ziemski W ileński.

Sąd Exdyw izornki.
tv R edakcyi otrzymano dnia septembra.

2. B o k u  1823 augusta  27 dnia. Sąd Ide*
k w ita c y y n o  - E xdyw izorsk i  massy funduszu ze­
szłego Józefa W ołodkow icza  b. M arszałka G u -  
berńskiego M ińskiego, w  Gubern ii  W itebsk iey  
w P tc ie  Lepelskim  w  dobrach Sielcach odby­
wający się, postanow ił wziąć spraw ę do nam o­
wy dnia 4  następnego m iesiąca sep tem bra , w ja­
k o b y m  czasie, ażeby kredy torow ie jawili się, Sąd 
ten  przez  G azetę  B u r .  L itew skiego  w zyw ając , 
nie p rzybyw ającym  amissyą zapisać p rzyrzeka.

Jan  W e ry h a  Sędzia Grodz. Z awil. i Exdy w. 
P rezyd . F ranciszek  BiUewicz P isarz  G rodzk i 
p t u  Rosień. i E xdyw izor .  O nufry  L isow ski 
Podsędek  Ziem. P t u  Lepelskiego i Exdyw izor.

P o z e w .
Z. W edle  Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 

Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Konstantemu Zaborowskiemu, 

jakiegobądź imienia Sleiyńskiey z domu Rybkiey, 
A ntoniem u Gautier kupcowi W arszawskiemu, suk- 

» cesśoróm Annv R^dtkowskiey 7.amieszkałey niegdyś 
w majętności Tajenku w królestwie polskim woje­
wództwie augustowskim, Franciszce ValloD, Jac*



kowl lub innego imienia Szymańskiemu, Jakóbowi 
■Wnorowskiemu, Józefowi po A ntonim  Lucińskie- 
jnu, jakicb b^dź imion i nazwisk sukcessoróm Jana 
K arczew skiego  zmarłego w Ludwinopolu w obwo­
dzie b iałostockim w  powiecie sokolskim, sukces­
soróm  Józefa Daszkowskiego tojest M ary an n ieT o -  
polskiey, Teressie  K asperow iczow ey, Kuczew skiey 
■wdowie i braciom  H erliczkom  i z H erl iezków  
Kozłowskiey, A ntoniem u i Jakóbowi Deszert,óm, 
w dow ie  i po tom stw u po Janie Grabowskim , Je ­
rzem u  Borystow skiem u, W o y c iech o w i Rylskiemu 
K apitanow i, Ignacem u W ielowieyskiemu, W ik to -  
ry i  Pogonowskiey Pannie z dokładem opiekuna 
s try ja  Jana Pogonowskiego, Annie Rukiewiczowey, 
wdowie i synowi Julianowi po Janie Smoleńskim, 
bądź samym bądź pozostałym po ich zeysciu a ja­
k ichkolw iek imiou i nazw isk  sukcessoróm, lub w re­
szcie w lew konabyw com  i dalszym wszystkim  do 
p o n iiey  w y ra ż o n e j  rzeczy , p raw o mieć sądzącym, 
Pozew^ przed  Sąd G łów ny ago D epartam en tu  obwo­
du białostockiego po zyckaney koudemnacic wynosi 
się z pow ództw a Urodzonego A ndrze ja  K a r b o w ­
skiego byłego Jenerała  woysk polskich i kaw alera
0 to: iź zapozwani uform ow aw szy za byłego w ob­
w odzie białostockim rządu  pruskiego konkurs  i zy­
skawszy przedaź  dóbr pozywającego Jene ra ła  K a r­
wowskiego, folwarków Dołobowa i Dubiażyna, oraz 
za trzym an ie  pobieraney ze skarbu pruskiego za 
odjęte s ta ro s tw o  N arewskie pieniężney kom peten­
c j i ,  lubo jedni przez z a w a r tą  z kura to rem  massy 
1802 sierpnia 29 dnia ugodę na w ypłacie  kapitul­
nych należności z m ałą bardzo u t r a t ą  ,Śo m e p rze­
noszącą dobrowolnie zaprzesta li ,  drudzy przez  ple­
n ipo ten tów  swoich toż samo uczynili, ir.ni nako- 
niec, mianowicie P aw e ł Pogonowski i Jan  Smoleń­
ski, zastosow anych p rzez  się pre tensy i nieudowo- 
dnili, i lubo uczj'niony podług wzmienioney ugody 
plan d y s t ry b u cy jn y  rozdziału massy gotowey, w szy­
scy bez wy jątku s taw ający  ów czas k iedy  torow ie  i 
p re tenso row ie  pozywającego zaakcep tow aw szy , 
należytości swe z depozytu  byłey regencyi biało- 
s tock iey  poodóiera li , kiedy jednak pózostałe od 
rozdziału  1 zgromadzone późnimy jeszcze iundusze 
pozywającego, już to  dla mejawienia się jego, juz 
to  dla przedłużenia się processów tych„osob, k tó ­
ry c h  p re te n s je  cd k u ra to ra  massy p rzyznanem i 
bydź nie mogły, i nakoniec zm kczem nione zostały 
p rzez  wyroki regencyi,  już w reszc ie  dla z a s z łe j  
w ovny p ru .k iey  1806, zah-gły w depozycie tcyze  
regency i nie wydane pozywającemu, cfclem prze to  
uprzą tn ien ia  wszelkich przeszkód a  ra .  zey obojęt­
ności zachodzić mogących w pozyskaniu takow ey 
summy depozytalfiey, podług osta tecznego rach u n -  
ku ta la ró w  7,976 groszy dobrych 7 i i  denar, czy­
n ią c e j ,  stosownie dć wydanego przez G aze ty  ob­
wieszczeń a Sądu Głównego białostockiego iż ro z ­
biór mass depozyt,alnych ostatecznie za ła tw iać  ma, 
pozyw a przed  tenże Sąd G łów ny i za przypadnię- 
ciem spraw y z reg es tró w  obligowych, po wyysciu 
cz teroniedzie lntgo te rm inu  od da ty  umieszczenia, 
w  Gazetach ninieyszego pozwu, żądać będzie, o zo­
bowiązanie zapozwanych do w a ro w an ia  mieysca 
stanności i opłacenia sollucyi za zyskaną na m en  
jw tv m ze  Sądzie G łów nym  pod da tą  17 maja ldaó 
roku  kondem natę , w zysku banicyi doczesnej 1 wie- 
czney  w razie zaś ich niestanności uznania na 
obżałow anych zapozwanych a missy i czyli wieczna- 
20 upadku wszelkich ich p raw  i należy tości, jakie- 
by  im, bądź rzeczywiście, bądź wedle własnego ich
ty lk o  mniemania posługiwać do majątku p o zy w a ­
jącego Jenerała K arw ow skiego , m ianow icie  zaś do 
wsDomnioney sum m y dopozytalncy po by łey  biało; 
‘s to ’ekiey regćnćyi pozostałey , mogły; przyznania 1 
przysądzenia  te y ż e  ca łk o w ltey  -summy na rzecz  
pozywającego i zachowania mu wolności pozyski­
wania za rpą gdzie należy satysfakcyi t sądzenia

'kosztów prawnych.
Roku 1823 mi. siąca augusta 28 dnia. W o ź n y  

św iadczę , i i  tego pouwu z pow ództw a J W .  A odrze-  
ia K arw ow skiego  byłego  Jenerała w oysk  polskich
1 kawalera, kopią zgod n ą, jedną dla w yszczegól­
nionych w nim osób z zamieszkania swego nie 
Wiadomych do drzwi Sądu Głównego białostockie­

go przybiłem , d rugą  zaś i t rzec ią  do R ed ak c j i  
G azety  w arszaw skiey  i K u ry e ra  L it.  dla umiesz­
czenia w tychże  G azetach przesłałem , i o nastąpić 
m ającey za tygodni cz te ry  od da ty  tegoż um ie­
szczenia, w  sądzie głównym białostockim rozp ra ­
wie, zawiadomiłem.

W o ź n y  Sądu spraw  cyw ilnych  Biał. i Sokol­
skiego pow iatow  Stanisław  Moniuszko.

W o ln o  d rukow ać Jan  Kniażyński Sądu Głó­
wnego D ep ar tam en tu  2go Obwodu białostockiego 
S ek re ta rz .

3 . N ize y  po dp i san y  U r z ę d n i k  na  m o c y  r e -  
zolucyi  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k ie g o  dn ia  6 p r a e -  
s e n t i u m  f e ro w a n e y ,  podaję  do p o w s z e c h n e y  
wiadom ośc i ,  iż na  d n i u  17 t e r a źn ie y s z e g o  m ie ­
s i ąca  7 b r a  w  R a t u s z u  W i l e ń s k i m ,  ro zp o czn ie  
s ię pub l i czna  w y p r z e d a ż  r o z m a i t e y  r u c h o m o ­
ści, po z m a r ł y m  ś. p. J e r z y m  K o z ł o w s k i m  b. 
R a d n y m  pozos ta ł ey ,  i t a k o w a  codz ieni . i t  aż do 
uk o ń czen ia  k o n t y n u o w a n a  będzie.  D a t  w W i l n i e  
r .  1820 7 b r a n  dnia.  M a r c in  S t r a u s  I i  M .  W .

2. N a j w y ż s z y m  Im i e n n y m  U k a z e m  u s t a ­
n o w i o n y  K o m i t e t  k u  s t rz eżen iu  p r a w  w i e r z y ­
cieli  mas sy  J O .  X ięż n ic zk i  S te fan i i  R a d z i w i ł ­
ł ó w n y ,  p o s t a n o w i ł  obwieścić  wszys tk ich ,  k t ó ­
r y c h  się t o  t y czeć  m o ż e ,  i i  s p r a w a  o od dz ia ł  
d ó b r  o rd yna ts k ich  p r z e d  Sąd K o m m i s s y i  d la  u -  
r z ą d z e n ia  i n t e re s s ó w  R a d z iw i ł ł o w s k ic h  n a z n a ­
czony,  w  d n iu  10 w rz e ś n i a  idącego 1823 ro k u  
w p r o w a d z o n ą  zos ta ła .  D a t  w  W i ln i e  r o k u  1820 
w r z e ś n i a  12 dnia.  Zgodność z~ P r o t o k o ł e m  
św iad czę .  C y p r y a n  L a s k o w sk i  S e k r e t a r z  K o m -  
m i t e t u  k r e d y l o r ó w  R ad z iw i l ło w sk ich .

W o l n o  d r u k o w a ć  w G a ze c ie  K u r y e r a  L i t .  
A n to n i  Sołło liub,  C z ło n ek  K o m .  wierzyc ie l .

3 W  dniach  12, rS i 17 te ra źn ie jszeg o  m ca  
będzie się odbywać publiczna licy tacyu  n u  w z ię u e  
w  iednorocżną urędnwną tenutę dem u m in  cu’ane- 
go p rzyn a leżn eg o  /Ironow i C w ilitigou i p o ło żen ie  
mającego na  u licy  R u d n ic k ie j  pod N . 286 od 29 
7bra biegącego m iesiąca z tyra , ażeby żąda jący j a ­
w ili się do m ie y sk ie y  H ileńskiey  P o lic ji  na  w yż  
oznaczone, terrain a. P ry  staw  Terpiłow ski.

N a cze ln ik  S to ła  i 4 klassy K ondzałow ski.

2. W  d o m u  M a x a  n a  T r o c k i e y  ul icy  po ­
ło ż o n y m  , żnaydu je  się w  m ie s z k a n iu  n iżey  
p o d p i s a n e g o '  p a n ta l e o n  n o w y  m a h o n i o w y  na  
sześć  o l . taw,  z m e c h a n ik ą  a n g i e l s k ą , z r o b io n y  
p r z e z  sapiegó p r z e d a w c y .  J a n  N oak.

1 Zost a ł  wv dany  obbg od ś. p. Rafa ła  Jeleń- 
Skiego Sędziego Mozyrskiego na  summę 3ooo rub.  
s rebr .  - a . k t ó ry m  ob lg iem  w imieniu s tarczakon-  
nego Mejera. Michelow icza Arenzona ul l imarna  
w Grodzie P tu  Zawil .  w sroku 1822 na  m a ją tk u  
Skorbuciańach przewiedziona zos tała konwikeya,  
lecz jak obligu takowego,  t ak  leż i ca łkowitego 
procederu  oraz nas tałey t r a d y c y i  z  mocy swego 
już  dawno zrzeczenia się, nie jest Mejer właśoi- 
cielem, o czem dla t rzyk ro tn ego  awizowania  do 
Gazet  K urye ra  Li tewskiego podaję.  Da t  1823 7bra  
i 3 dnia.

Takow e  os trzeżenie podpisałem K ons tan ty  
Kar łowicz  Ad w.  Subsell. T rock .

Rok u  1823 miesiąca scptembra  i 3 dnia przed 
Aktami  Ziemskiemi  Powiatu  Wi leńskiego s tawa-  
jąc obecnie W J P .  K on s tanty  Kar łow icz  A d w o k a t  
Subsell. P tu  Trockiego t akow e ost rzeżenie do Pro -  
tokułu  wpisać podał 1 w o r y m  własnoręcznie  ro z ­
pisał się. Przy ją łe m do Akt  i i e  przez  t u d a k e y a  
do druku zamieszczone tak ow e oświadczenie bydź 
może, poświadczam Jan Zieńkowicz W i l eń .  Ziem. 
ski Regent.


